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mają równe prawa i stosunki między nimi winny 
być oparte na zasadach pełnego równouprawnienia 

- ~ Jł""'"'-

PrzelilÓW"ienie STALINA 
bojętne, czy wielki, czy też mały - ma swe 
specyficzne właściwości, które stanowią jegc 
tylko cechę i których beak innym narodom. 
Właściwości te stanowi? ów wkład, jaki wno
si każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej. uzupełniając i wzbogacając tę skarb 
nicę. W tym sensie wszystkie narody - wiei f 
kie i małe - znajdują się w identycznej sy-1 
tuacji i każdy naród posiada równą donlo- ! 
słość, co którykolwiek bądź inny naród. 

do delegacji fińskiej 
MOSKWA, PAP. - Agencja Tass ogłasza 

przemówienie Generalissimusa 'Stalina, wygło 
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć fińskiej delegacji rządowej. Generalissi
mus Stalin oświadczył mianowicie co nastę
puje: 

Chciałbym powieclzieć kilka słów o zna
czeniu podpisanego wczoraj paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Związkiem Ra
dzieckim a F·inlandią. 

Pakt ten oznacza zwrot VI stosunkach mię
dzy naszymi krajami. Wiadomo, że w ciągu 
lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan
dią i tniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieufnie Rosjan, a Rosjanie - Fi
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność, istniejącą 
między Rosjanami a Finami. Było to wów
czas, gdy L nin w 1917 roku proklamował 
niepodległość Finlandii. Był to z punktu wi
dzenia historii akt o wybitnej doniosłości. Nie 
stety jednak, nieufności przez to nie rozpro
szono i nieufność pozostała nieufnością. 

W konsekwencji doszło między nami do 
dwóch wojen. 

Chciałbym byśmy przeszli od długiego o
kresu wzajemnej nieufności, w ciągu którego 
dwukrotnie wojowaliśmy pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków, a miano
wicie okresu wzajemnego zaufania. 

Zawarty przez nas pa.kt powinien rozpro
szyć tę nieufność i stworzyć nową podstawę 
stosunków między naszymi n.arodami, stano
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma krajami w kierunku zaufania i 
przyjaźni. 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali, lecz i ci którzy znajdują 
się poza tą salą - tak w Finlandii jak i w 
Związku Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko tego nie zrobimy. Przez dłuższy czas po
zostaje osad nieufności i trzeba wielkiej pra-

Cwrerć mil;.„,~ z~wodni··ów 
wezm•~ udzia• w tegorocznym 

n;irorJowym biega na nr7ełai 
WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę

dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F„ na której szeroko omawiano spra
wy związane z organizacją biegów narodo
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite
tów w powiatach, w większości powiatów ko
mitety organizacyjne już powstały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między 

ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. 
Bywają traktaty równoprawne i nierówno

prawne. Traktat radziecko-fiński jest trak
tatem równoprawnym. został bowiem zawar
ty na. podstawie całkowitego równoupra••nie
nia stron. 

Wielu ludzi nie wierzy w możliwość ist
nienia między narodem wielkim a małym sto
sunków opartych na równouprawnieniu. Jed
nakże my, ludzie radzieccy uważamy, że ta
kie stosunki są możliwe i źe tak być powinno. 
Ludzie radzieccy uważają, że każdy naród o-

Toteż radzieccy ludzie uważają, że Finl~n- li 
dia, mimo, iż jest ona krajem małym, zawie
ra ten traktat jako kraj r~wnouprawniony w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Możemy znaleźć niewielu takich dzi~łaczy 
politycznych wielkich mocarstw, którzy by 
traktowali małe narody jako równoupraw
nione z wielkimi narodami. Vfielki naród ; 
spogląda na małe narody z góry, z wyżyny. 
Niekiedy ci działacze skłaniają się do udzie-

Do [lytelni~ów ~my rn~liennei w· Pol~rn 
Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż· 

5zego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wydawniczej. 
Utrzymywała się ona dotychczas między innymi i dlatego, że produkcji pism 
dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, wymagają
cych już od dawna szerszej rozbudowy. 

Olbrzym.i wzrost nakładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spowo• 
clował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 
bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność podjęcia wielkich 
inwestycji, aby móc zaspokoić stałe rosnący popyt na słowo drukowane. Inwe
>tycje te wymagają }loważnych nakładów pieniężnych. 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym niezdro
we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2·złotowa cena dziennika ' zachęcała wielu 
>i><>śród sprzedawców gazet do pobierania 5·ciu złotych za egzemplarz dzien• 
nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 
uwa.żali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku· 
[atury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 
dzienników. 

W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte· 
resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 
kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich 
cen~ ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2 -zło· 
tow_ych na zł. 3. 

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 
>pnedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 
dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 
iwłaszcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 
nadal na niskim poziomie. · 

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 
w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada· 
11iom, które stawia przed nimi stale rozwijające się życie. Dlatego też należy 
i:yw"ć przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 
zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH. 

Do Czytelników- ,,Głosu'' 
Uchwała Polskie2"o Zwią.zku Wyda w- I TYCH MIESfl'.:CZNIE. WYŻSZEJ CENY 

nic,tw Prasowych ustala z dniem 15-g-o NIKOMU POlUERAC W PRENUMERA
kwietnia b. r. cenę wszystkich .1iemal J?a- CJE NIE WOLNO. 
zet na 5 złotych. Ustalona obecnie cena ej!zemplarza 

CENA EGZEMPLARZA .,GŁOSU" W .. Głosu" na 3 złote w sprzedaży uliczne.i Wyborv w Czechosłowac~i SPRZEDAŻY ULICZNEJ w KIOSKACH i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
30 - USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, maksymalnie przystosowana do możliwo-

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 
uczestników na swoich terenach. dane te po
zwalają przypuszczać, że w tegorocznym bie
gu narodowym, w dniu 2 maja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

DIOJO WLICZAJAC W TO ZAROBEK rRABAT) ści budżetu osobisteg-o każde!!o robotni-
PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK, SPRZEDAWCY. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i każdeg-o człowieka pracy 

rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu SPRZEDAWCOM POBIERAC NIE WOL oraz .iest nadal 7-krotnie niższa od cen 
postanowiła przesunąć termin wyborów do NO. wszystkich innych artykułów pierwsze.i 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W potrzeby. 

Na tym samym posiedzeniu rada mini- PRENH M ERACJE ZBIOROWEJ - MIEJ RedakcJa „Głosu" wierzy, ie czytelni-
strów zatPierdziła projekt wpynacji wy-, Sł(fEJ I WłF .l<:J<fEJ - USTALONA ZO- c~ i pr~n!lmerat?rzy nasi pozostaną wier· 

b 
, ł .. tr STAJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZŁO- ri1 swo1ef ~azecte orczeJ, zg oszony przez mm1s a spraw · · · 

wewnętrznych Vacława N.oska. R.edalh~ „Głosu" 

lenia małym narodom jednostronnej gwaran
cji. Naogół jednak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za. swych partnerów. 

'Vznoszę toast na cześć paktu radziecko
fińskiego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między naszymi krajami, jaki 
pakt ten oznacza. 

Straty wojsk 
Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA PAP. Według doniesień z Chin, 

dowództwo naczelne armii ludowo-wyzwo-
1,ńczej opublikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że wojska Czang-kai szeka stra
ciły w ciągu lutego br. przeszlo 100 tysię
cy żołnierzy i oficerów. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię
tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za, 
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 
stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

J ed:nocześnie armia demokratyczna zdo
była 430 dział artyleryjskich, 2430 karabi
nów maszynowych, 37 tys. karabinów ręcz
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budowę 
wsnólOfl~O domu 

Za.rząd Główny Związku Zawodowego Pr8-
cowników Przemysłu Sppżywczego w Polsce 
na posiedzeniu w dn. 11. 4. 48 r. ·powziął 
uchwałę WYASYGNOWANIA I.OOO.OOO Zł.. 
(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN
NYCH ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH DO PO
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAt.. 

Jednocześnie zebrano indywidualnie 18.150 
zł od członków Prezydium i pracowników Za.
rządu Głównego, Suma powyższa, na którą 
złożyły się składki członków PPR, PPS i bez
partyjnych została wpłacona do Miejscowego 
Komitetu Budowy Domu przy OKZZ w Ło
dzi. 

Zebran·e Rad Zakład~wych 
Zarnąd Związku Zawodowego Pracowni

ków Przemysłu Włókienniczego Oddział I w 
Łodzi zwołuje ogólne zebranie Rad Zakła1ło
wycb przemysłu włókienniczego które od
będzie się w sali .. Pr1edwiośr'0" .,.~.~m
skiego 74 w dniu 16 kwietnia o .... :.l1,1nie 9-ej 
rano. 

Tematem obrad - będą sprawy zwiąeane 
z oochodem święta l·go Ma~a . Obecność 
ws~ch obowiazkowa • 

• 
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POD ZNAKIEM JEDNOŚCI 
Okólnik KC PPR i CKW PPS w sprawie kampanii Plerwszomajowel 

CKW PPS i KC PPR wydały w~ólny okó!- stronnictw demokratycznych, ideow<i-wycho- Poc71ty sz·tandarowe o•rćl!Z robotnicy małych rów w obcnodach Majowych. Komitety łere-
nilk: w 6prawie k<a1llfPanii Pierw&omaj<Jwej. wiawczych organizaoeji mło<l11i eżonch, O•rga- wairsztatów, rzemieślnicy i ' ' ' - no.we winny w tym celu poro'ZllJIUieć się ii or-
Okol"ndk zo;Yiera wytycz.n':? oirganizacyjne prz) nizacji „Służba Polsce", Ligi Kob.ie!, ZSCh j rą Slię berz,pośrednio na punktach 7.ibornych. ganizacjami chłopskimi i oiprracować su:zegó-
gotowań i obchodu tegoiro=nego święta rnga'llizacji 5ip0łecz.nyd1. Na analogicznych za- Na czele pochodów 1-Majowych kroczyć !owe plany o•rganizacyjne. 
1 Maja. s.a<la<:h utwOTzone zo&taną KomHety 1-Majo· będą ws'Pólne poc.z,ty ze sztandarami PPR i Emblematy, transparenty, propor<:e i IS?ltuT-

Instrukcje technic.zne poiprzedza krótka o.ce- we we wszystkich powiatach, mia'!!tach, mia- PPS , Zw. Zaw. i sritimda.rem Narodoiwym, na- mówki niesione w .poclioda:ch Majowych .za
na treści polfiitycz.nej kampanii Pierws:zomaj'O- stoczkach, osa<lach fabrycznych., zaikład<ich pra slępnia zaś poczty svtandarowe ipartid demo- wierać będą symbo[e jednoaiito.frontorwe w ce
wej. cy, w gminach wiejskich i majątkach p<1ń- kratycznych, orgallliza.cj·i c.hłorpsk.ich i społec<- lu uwY'Puklerua jednościowego charakteru de-

„Święlo 1 Maja - dzień mobWzacji klasy stwowy<:h. nych. mom11tracji. Każda dzielnica i każdy zakład 
robotniczej i wszystkich sił demokracji i po- Swięto Majowe poq:irzedzi kampania wspól \V dalszej kolejności maszerować będą w pracy Wlinny posiadać po j.ednym tiran'Slparen-
s!ępu - czytamy na wstępie okólniika - jest nych zebra1i kół PPS J PPR, oraz OM TUR i zwartych kolumna.eh robotnicy a rpracownicy cie z hasłami jedności organicznej. Przewi
:manifesta.cją międzytiarodoswej solidarności ZWM we wsz~tkich zakladach pracy i insty- zakładów pracy. Na czele zakładu pracy tuż dziane i;ą także w pochodach trarispairenty, 
mas praoujący<:h, wakzących o pokój, w<>l- tucjach. Kampania ta stanie si~ czynnikiem za poC"lltami sztandarowymi kroczyć wiillili wykresy 1 i ek5P0.na;ty ilwrtrujące osiągnięola 
ność i suwerenność na.ro<lów. zblłżenia ideologl=ego i organizacyjnego o- prrodownicy pracy danej fabryki, przy tym na pro<lukcji, o.raz hasta wa1ki o pokój, prrecriw 

W dniu tym masy pracujące <lemo.nstrować bu part4i, czynnikiem mobilizacji <Io walki o zwiiska szczególnie wyróżniających się w pro- podżega~om wojennym i demaskujące zabor
będą 6Wą wolę i bojową go·towość wyipełnie- wyik"Jna.n.ie 'Planów pro.dukcyjnych i podnóe- dulkcji winny być uwidOCZJ1Jione na Bpecjal- czość impenalizmu amerykańskłego. 
nia zadań, stojących !Przed całym narodem: sienie wydajności pracy. KC PPR i CKW PPS nych tablioach i trćllll&pa.rent.ach. Osobne grn- Wiece w dniu 1 Maja odbędą się przed po-
W tym dniu masy Ludowej Polski dokonają! wzywają do .roz;powszechnienia zapoczą!::koiwa- py w ramach dzielnic i zakładów pracy stano- chodem na miej'SICU centrałnego punktu zbor
bilan<&u swoich O<Siągnięć i zwycięstw". nej przez po6ZCZf!9ÓLne załogi fabrycme akcji wić będą odd7!iały Ligi ~Olbiet. Z całości pocho nf!9o. Przema.wiać będą pnedst.awiciele Zw. 

Okólnik KC PPR i CKW PPS stw:ier<lza, że przyjmowania zobowią7Jań o przcdtermino· du wodrębruioae 'LOSttanie ORMO, kolumna Zaw. obu partii robotniczy-ab, oraz przeds'ta-
11 ,aj ilitotniej6zą treścią śwdęta ma<S pracujących wym wykona.n.iu planów produkcji w zwią2ku młodzieżowa, ZWM i OMTUR, ZMD i Wici, wiciele o.rganizacji młodzieżowych, także e
w Polsce jes1: w roku bieżącym przygotowa- z nadchodzącym świętem l Ma.ja. które iść będą w !każdym szeregu obok sie- wemlualnie pn:edstalw:ictel organizaicj:i chłop
rue połączeni·a PPS i PPR w j€dną pa.rtię kJa- Akademie 1-Majowe winny być organizo- bie, oraz grupy specjałne, jak np. spo•rtowa. &kich. Łącz.ny cU!łl przemówień rue będzie prze 
sy robotnicze j. W d·n iu 1 Maja l.lasa robotni · wa<lle wspólnie przez PPR i PPS i Zw. Zaw. Młodzież aka<lemic.ka maszeruje w analo- kraczał 35 minut. 
cza demonwować będzie do~wającą jed- w przeddzień Swięta Majowego, zwła.-zcza w gianym szyk.u w odrębnej grupie w camach Po wiecu odbędzie się pochód i pnemarsz 
ność sZeiegów obu partii , jako swoje wielkie rwiększych mi.astach. W małych miejscowo- ~ólnej koluminy młodzie?.cwej. Na czoło ko- przetl trybunamL · 
osiągnięcie. Jedność klasy robotniczej będzie ściach przewiduje się natomiast organizowa- lum.ny mło<lziewwej wysuwa &ię W'Spólny po- OkóJn.ilc kładzie także nacisk na zorya.ni· 
naczelnym mobill!1'lljącym hasłem akcji Pierw- n:e akademii w dniu 1 Maja 1>-0 za.kończeniu czet szta.nd111rów OM TUR, ZWM, Wici, ZMD, zowanie w dniu 1 Maja licznych impre'L al!lty
e.romajowej. pochodu. Plakat i odezwa Majowa wydane zo ZHP, „Służby Polsce". Za pocztami sz.tandaro- stycznych i rozrywkowych na wollllym powie· 

Obchody Pierwszomaje wi.nny równocze· fitaną Wd>l>ólnie przez KC PPR i CKW PPS. wymi mogą i-ść gruipy orga.nizaicji „Służby trzu. 
śnie uwydatnić w całej pelm prawdę, że za- W dniu l Maja odbędą się łradycyjne po- PolS<Ce", iktóTych udział winie.n być specja'1nie W ctąqu całego dnia 1 Maj.a odbywać się 
cieśniająca 6ię jedność robotnicza umacriia i c.ho<ly. Zbiórki UGzes.tn.ilców pochodu odbędą podkreśfonym. Na terenach wiejs:kich, w odrę- będzie 7.biórka ulkzna na odbudowę Wspólne
gruntuje i;ojusz robotni.czo-d1łop!>kli i jedność '!ilię w miejsca.eh pracy, skąd zwarte kolumny bnej gruipie maszeruje młodzież z.organizowa- go Domu ptzy'Szłej, Zjednoczonej PaTUł, or· 
całej demokracji polskiej. Tego~e obcho- udadzą się na W6pólny punkł zborny miejski na w PRW. ganizowana IP'fZeZ Komitety Zbiórkowe złożo-
dy Pierwszomajowe zadokumentują dojrzało4ć l~b gmin,ny, w wielkich 1..aś miastach - dziel- Okólnik CKW PPS i KC PPR kładzie duży ne z przedstawicieli PPS, PPR, Ułr. Za.w. i 
zjednocuenia ideologicznego i or.ganiz.acyj!lego mcowy. nacisk na zapewnienie licznego u-Oziału chło- TUR-u z ud7iałem organiucji młoda.ieżowych. 

~,:;;.f:;?E!!:.~;r:,;~: 1 Forster-twórca rzezi w Starogardzie 
pu i S'UWerennym prawom narodu, demc>11sbra- • • • • • • 
<:je Pierwszomajowe odbywać &ię będą podl Zastępy św,adkow OPISUJą bestialstwa zezw1erzęcone0o cra11leitera i 1·eao bandy ha&łami: WALKI O UTRWALENIE POKOJU 6 6 6 
PRZECIW PODŻEGACZOM WOJENNYM, GDAŃSK (PAP). - Siady nwiowych erze. była powołana i kierowana przez Himmlera. 
PRZEClW MIĘDZYNARODOWEJ REAKCJI I kucji w laaeh pod Starogardem starali •lę Sam Forster nie mógł rzekomo wydawać roz
IMPERIALIZMOWI. PRZECIW PRÓBOM OD- ukryć hitlerowcy, paląc 6000 zwłok. O krwa- kazów aresztowań, wysiedlania i temu po. 
BUDOWY AGRESYWNYCH NIEMIEC. wych rządach wysłannika Forstera - Hosta, dobnych represjf, które sam „uważa za godne 

W dniu 1 Maja masy ?racujące Po.Js:ki Lu- opowiadają świadkowie mieszkańcy Staro.. potępienia". Dokonywała tego policja na roz
dowej zadokumentują glęboką solida!rność z gardu. kaz Berlina. Forster wywodzi dalej, iż te 
ma.sami ludowymi. wszys·llk.ich krajów, wałczą- Forster składa dłuższe wyjaśnienia, że zbrodnicze czyny nie miały nic wspólnego z 
cych o. "'.'YZwclen1e s:połeozne 1 na.T<;><Iowe, ~- Selbstschutz nie mógł pozostawać pod jego polityką nar<?dowościową, którą on, jak9 gau. 
lidarnosc1 z bohaterską ' walką ludow Grecµ, rozkazami ponieważ egzyst.ował nie tylko lei~er, prowadz;L . 
H:6zpanii, Włoch i Chin. . ' . . . ' 

Masy pracują.ce . demmi6'trować będą swą na t~reme okrę?u Pe.morza. ?skarzon.y u~1łuie Z kolei Trybunał kontunuuje przesłuchi-
niezłomną wolę dil!l6zego pogłęhiarnia serdecz- dale] przekonac Trybunał, ze orgamzacia ta ":'ania świadków. Swiade~ .Alfo% . Kuli,i;i: 
nej współpracy .ze Zwią'Zlkiem Radzi-eck<im i --------------------------------..:..-...;;:...;:;;;.. _ _;..;..; 
krajami <lemokm:ji ludowej. Przed trzecią rocznicą 

mas~ iii1l~~~:;u:ol::u;~~~~bro:~er~ło:.;i~ so1·uszu polsko radz1·eck·1ego wolę ulrwale11Jia na-szei .s"Uwerenności nairodo- • 
wej przez mobikcację sił do roa:bU:dowy potę- . 
gi. gosipodarcz.ej państwa ludowego do wyko- W związku z 3-letnią rocznicą zawarcia tetu organizacyJ·nego, w skład którego we-
nania trzyletniego planu odbudowy i planów 
produkcyjnych. sojuszu polsko-radzieckiego, która przypa- szli przedstawiciele władz, wojska, stron-

w głębokim poczuciu jediności k,Jasa robot da na dzień 21-go kwietnia b. r., na tere- nictw politycznych, wyższych uczelni, 
n'icza PolS>ki demon&trować będzie swoje przy- nie Lodzi oraz całego województwa w dPiu Związków Zawodowych, kuratorium oraz 
wią-z;anie do us,troju i zdobyoezy demokracfi lu- organizacji młodzieżowych i społecznych. 
dowej, swą wolą mćlll"Szu do 60.cjalizmu. tym jest przewidziany szerl?'g uroczy'Stości p 

Po charakteryi;tyce treści politycznej kam okolicznościowych. ostanowiono, iż W dniu 21-ym b. m. od-
panii Pierws.zoma i.rvwei· okólnik CKW PPS i te . . będzie się w sali Teatru Wojska Polskiego ,,., ·· l'.T:i renu~ Woj,·wodzkiego Oddziału To-KC PPR ustala i;zczególowo fo·rmy or9aniza- uroczysta Akademia, która rozpocznie się 
cyjne okliodów Pierwszomajowy-ch. Dla wla- ·v:;rzystwa Przy jaźni Polsko-R~i1.i:ieckiej o godzinie 15.30. 
ś?iwego rirzepro~a<lzenia „ jedno~i.J:~o ki.ero~· odbyło się specjalne zebra.nie, p )awięcont Przewiduje się takte urządzenie uroczy-
111ctwa nad c.ałosoą aikc11 Woiewodz. Kom.1- sprawom organizacyjnym obchodu 3-letnicj stych k d ·· t · ~ tk' h tcty PPR i PPS w poro?;umien.iu z OKZZ wy- . . . . . a a. emu na . ereme wszys .1c ~o-
lonią niezwłucmie Ko-mit.ety Pierwszomajowe, r~czmcy zaw~rc1a SOJUSZU pols~o-radz1e~- w~a~ó~, miast wydzielonych oraz osrodkow 
w ,;kład których wejdą pr:zedstawiciele innych I kiego. Wyłonione zostało Prezydmm Komi- ł m1eJsk1ch. (p) 

Kiedyśmy przegrali poprzednią wojnę, 
straciliśmy prawie wszystko. Zachowallśmy 
jednak najcenniejsze - zachowaliśmy nasze
(! O pmskiego ducha i wrodzone nam poczu
cie wyższosc1 rasowej. Właśnie dzięki temu 
zdołaliśmy stworzyć to, co dziś określamy, 
jako narodowy socjalizm. To jest )rawdziwy 
duch naszego narodu! I na tym właśnie po
lega zwycięstwo. Minęło dwadzieścia lat i by
llśmy znów zdolni zagrozić światu! Ale to 
nie będzie przecież groźba, to będzie zwycię
stwo, Launitz! Nasz obowiązek - od<lać 
wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuscmy na chwilę, los nic będzie nam 
sprzyjał, o ile przegramy i tym razem, - co 
począć wtedy?„. Słuchajcie mnie uważnie, 
Launitz. Wtedy zrzucimy z siebie mundury, 
nałożymy marynarki i robocze kurtki, ze Iza
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
I każdemu z osobna, iż jesteśmy narodem 
chłopów i rzemieślników, spokojnych miesz
czuchów, muzyków I filozofów ... I, jeżeli zaj
dzie potrzeba, m)' sami, ·.vierzcie ml, Lauąitz, 
my sami powiesimy takich, jak wy lub ja! 
Aby tylko nam uwierzyli i tym razem!.„ Aby 
tylko uwierzyli!... A oóźniei. krviac orzed ni&> 
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powalanymi spojrzeniami swoJ przemysł, re
zerwy ludzkie, zą dziesięć, dwadzieścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów posadzimy 
geniusza narodu niemieckiego na białym ko
niu i wśród grzmotu i zgiełku walk pocwa
łujemy ku ostatecznemu zwycięstwu! Na sztan 
darach będą widnteć śvlięte słowa - walka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I niech mi 
wierzą, że wszystko jedno z kim będziemy wal 
czyć - z bolszewikami, czy wegeterianami, 
wszystko jedno, będziemy walczyć... A wte
dy - drżyjcie, narody! 
Oczy Rummla miotały ognie, głos nabrał 
piorunujących intonacji, gęste krople potu 
zrosiły łysą czaszkę. Po wygłoszeniu tej ty
rady obersturmbahnfu;1rer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem na fotelu. Dorzucił już bardziej 
cichym głosem, nie pozbawionym jednak ak
centu poprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko uda zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu ... 

r znów głos jego zagrzmiał z całą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

Launitz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Run"Unel, - dobrze zrozumieć i zapamiętać 
wszystko, co przed chwilą powiedziałem! 

Iskierki jakichś błysków mignęły w oczach 
Launitza. Powstał z miejsca wyprostował się 
po wojskowemu i rzekł uroczyście: 

- Zrozumiałem wszystko, co pan mi po
wiedział, panie obersturrmbahnfuehrerzc! Da 
ję słowo honoru, że gdy czas nadejdzie, będę 
również o tym ppmiętał! 

- Dobrze! - z zadowoleniem skinął gło
wą Rommel. - A teraz - przejdźmy do 
spraw aktualnych. . Będę mówił o praktycz
nych wnioskach. W Berlinie zapadła decy
zja, że na wypadek naszej porażki już należy 
zatroszczyć się o organizację armii rewanżu, 
armii, pozbawionej na razie mundurów, or
derów i armat... 

Na korytarzu nagle dały się słyszeć czy
jeś kroki. Rummel urwał i zaczął się przy
słt.ch i wat. 

- Tam ktoś chodzi, Launitz! - wyszep-
nął. . . 

- Nikt nam nie będzie przeszkadżał, panie 
von Rummel - spokojnie odpowiedział Lau
nitz, - rozkazałem, aby nikog-0 nie wpusz
czać do gmachu komendantury, póki pan u nas 
gości. Słucham pana dalej .... 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. 
- To napewno Heinz, - domyślił się Rom 

mel. - odłóżmy naszą rozmowę do jutra, -
drogi komendancie. 

Ale tym razem Rommel nie zgadł. Na 
progu gabinetu ukazała się smukła sylwetka 
Luizy Milller. ' 

- Mam do pana, panie obersturmbahnfueh 
rerze, wielką prośbę, - zwróciła się odrazu 
do Rommla. 

- Ośmieliłem się zezwolić fraeulin Mi.\l
ler na skorzystanie z pańskiej obecnqści w 
moim i;tabinecle. - rzekł Launitz. odoowla-

został wtrącony do więzienia w Starogardzie, 
jedynie z tego względu, że był polskim nau. 
czycielem. W więzieniu starogardzkim osa
dzonych zostało 66 nauczycieli z powiatu 
starogadzkieg<>. Ludzi tych maltretowano w 
bestialski sposób, aż na koniec wywieziono do 
lasu szpardawskiego, gdL-k kazano im roze. 
brać się i .. u!ożyć w . _uprzednto przygotowa-·-·
nych dołach. Plutony egzekucyjne, złoźone„'z " 
członków organizacji SA i SS, strzałami z 
pistoletów mordowały oJiary. Mordercy mó
wili z akcentem gdańskim, który jest mu do.. 
brze znany. 

Następny świadek Marian Zychsk!, który · 
przebywał dłuższy czas w więzieniu w Sta. 
rogardzie, oświadcza, iż wszyscy przedstawi
.ciele inteligencji z powiatu starogadzkiego, 
zostali wtrąceni do więzienta, skąd wywożo
no ich partiami do lasu szpendawskiego 1 
tam rozstrzeliwano. Zdaniem świadka w le
sie szpendawskim zamordowano ogółem po... 
nad 6.000 ludzi Ludzie ci byli niewinni, a ur 
stali zgładzeni jedynie ze względu na to, iż 
figurowali na listach tzw. czwa.rtej grupy, 
którą hitlerowcy w całości prze'lJDa.C'Lyli na 
zniszczenie. 

Swiadek pamięta, że grupa starogardzkich 
Niemców, wśród których znajdował się miej
scowy pastor oraz prolrurat.or, n'azwiskiem 
Reinike, udała się do Forstera, a.by zaprote
stować pr.zeciw nieustannym mordom. 

dając na pytające spojrzenie Rommla, - ma 
prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
urlop, - dodał cicho. 

Luiza podniosła koronkową chusteczkę do 
swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, iż 
jest to najsilniejsza broń w ręku pięknej ko. 
biety. 

Niech się pani uspokoi, fraeulein. Kie
dy przystojna kobieta płacze, to już p<łpełnia 
zbrodnię, bo psuje sobie oczy, - powiedział 
uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u- • 
ważnie przyglądając się pięknej gestapów
ce. - Ale dlaczego fraeulin jest zmuszona 
zwracać się aż do mnie w tak błahej spra
wie? Czy Heinz sam nie może udzielić pant 
urlopu? 

- Naturalnie, że może, - odpowiedziała 
Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 
tak dziwnie, iż po prostu ... 

Zanim Luiza zdążyła dokończyć zdania, do 
gabinetu nie pukając wszedł Heinz. Zmienił 
się nie do poznania, rozkoszując się zawczasu 
słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły
wająca z dobrze wykonanego zadania. 

- Czy przynieśliście z sobą plany szybów 
naftowych? - zapytał Rummel, ze zdziwie
niem rzucając spojrzenie na rozpromienioną 
twar~ naczelnika gestapo. 

- Tak jest, panie obersturmbahntuehrerze 
-Heinz po!ożył żółtą teczkę na biurku. 

- Dobrze. Teraz możemy iść, Launitz, 
i opracować sprawozdanie, które przygotowu
ję dla Berlina. W tym sprawozdan;u opo
wiadam o waszych sukcesach, majorze Lau
nitz.. 

(D. c. n.) 
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B,ystry obserwator 
. "t;nal!Jy z Pisma Swię-tego ;,głos wołającego 
tr puszczy", Zna.my z Wodnego czy Zieloneg.1 

Rynku głos wo/ajqcy: komu, komu, bo idę do 
drunu„. Znamy też z fal eteru głos wołający: 

„Służba Połsoe" R sz~ołą ży,cia młodzieży 
"1ywiad z p~k- E. Branie'1Vskirn .. 

I'lailo"'; l1allo, lu Ameryka ... 
Komendant Główny organizacji młodzieżowej „Służba Polsc~". pik. Edward Braniew- Każdy huf<"owy oddanv ,,Słu~hie Pol• 

ski udzie!H •nrzedstawicielowl R-0bolniczej Agencji Prasowej wy_ w. iadu na t.em. at stru~.- oce", który moli:e po-s.tępowaruem swo· 
Ciocia mojego przyjaciela Kazia, dam<I star j 

~?(E'j, ~anacyjnej .?aty, w_ielką wagę do tego I 
" J d Sł b p 1 im i pracą służyć za wror . kolegom, będl'ńe tury organizacv;·nej i możliwo§ciach awansu społecznego m o z1ezy w „ uz ie o sce · d 

' mógł zos•tać ikome.ndantem hufoa :po· warur:· 
O$latruego „glosu przyw1ązu1e: I _ Jak przedstawi<Ić się będzie strukt~ra 

- Duzo - powiada - można .się z audycji „Służby Polsce"? 
•·'~oice of America" („Głos Amezyki") dowie· tł ajniższym ogniwem organi-z,acyjnym 
dueć.„ . S. P. jes1 !Patrol składający s.ię z C7'te· 

. - o. Ameryce?.- ;:ytruny nieraz. z Kaziem. Tech junaków i patro.Jo•wego. Dwa do trzech 
C}o~:! to pytanie nieco konludu1e. · patroii tworzą drużynę z dowódcą pa.t<olu na 
_- au --:„rzecze - o Ameryce. to w „Glo-: czele. Młodzież skupiona w dwóch, względ.n.ie 

1!e Ameryki , trzeba przymać, aru słowa, ale trzech drużynach stanowić będzie pluton, Mó· 

I z~. to, proszę wo.s, o Polsce ni?. ~poro informa· rego kierownictwo ześrodkowywać się będzie 
c11 spotykamy. Ile razy, uw?zac1e, pos!ucham, w osoibie po<lhukowego lub hukowego. Wyż

awsze c.oś clekaw~go wym-0sę. Sam~ chyba szą jednoo;tką organizacyjną będzie hufiec. 
11Y%umloc1e, za gran1cq wszystko lepiej WJe- Pracą jego kieruje komendant hufca przy po· 
rizq... mocy oszefa hufca. 

Na nic s.Ję zdały nasze wyjaśnienia, że .z o- . , . . . 
wq „wiedzą zagraniczną" 0 Polsce, zwłaszcza, ?to o;t.o.pme, ~tore u~y&kac moze kazdy mło 
je$1i chodzi 0 „Glos Ameryki" czy BBC (czyli doc1any wykazujący s'ę wzorowym postępo
„Gł.os Anglii"), sprcr.va b. mętna i celowo nie- wamem w S. P. 
czysta. Ciocia jest uparta J oświadcza: w szpo- 'vV. zatleimości. od r~zał~ 7.Kljęcia i nauki 
}\ach „propagandy" jesteście i już, a ja tam młodz1ez tworzyc będzie roz·ne hufce, a w•ęc: 

I

za.granicy będę wierzyła i basta. mę'i<kie i że1is!kie hufce sz'k:o.Jne, p.rz.emyslowe, 
Ale ·wczoraj tośmy ciocię - mimo j/j wia- w;ejskie i mieJsikie. Przy każdym z nich iet

ry - fataJ11ie zastrzelili. nieć b~ą . !kola sportowe. ~ p:acy ospołecznej 
- Nieprawdą jest - krzylmąl Kazio - że samo<lz1elme przez młodzi.ez lk.1ernwa.ne, Szko

tJocfa słucl1a „Głosu Ameryki" i „BBC", nalo- leniem i pracą hufców :na terenie całego po-
mi~t prawdą jest, iż wolno cioci słuchać tylko 
,,Moskwy"... Na szpaltnc:h arasQ 

wiatu kieruje razem 7. resortowym! lns'trukt't 
rami Powiatowa Komenda Służby Polfie<', kto· 
r.a pod.lega Wojewódzkiej, a ta z kolei Komen 
dri{3 Glów.ne j. 

- Ob. Komendant wspomn}ał o re~orlo
wych instruktorach, proszę wyjaśnić nam do
kładniej ich rolę· i komu podlegają? 

D la jak najlep.sz-eg-0 wypełniania zad.ań 
ostojących przed nami us·tawa przewi

duje utwonenie otzw. Biur lu.b Wydziałów Mi
nis-terialnych „SP". Ta.kie powstają np. przy 
Miu. Oświaty, Rolniotwa, Przemysłu, Admi
ni:s•tracji, Odbudowy, Kwnunika.cj.i i innych. 
Biura te mieć będą 6Woje odpowiedniki w wo
jewództwach i powiatach. Np. Biuro .!\fi.n. 0-
świa:ly mieć będzie w)"działy w Kurato.riacl!, a 
w powia<tach ;in.struktorów, k<tóny w ~.rozu
mi-eniu z komendantem kierować będą pracą 
w hufcach szko11llych. To zróżni<lzkowanie po
trzebne jest ze wi.ględu na różny pooiom i róż
ne ·zamteresowil.n.ie młodzieży. 

- Czy hulcowy może zostać komendantem 
hufca? 

- Nieprawdą fest - zawołałem w ślad M =--
Kaz.iem - że pa.n.i posiada prywatny własny B a n k r u c ., n I e 
6-Jc.mpowy „Super Telefunken", natomiast •li . 
prcr.vdą jelit, że korzysta pani z glośni'ka, pozo- {I fi chcą 
etającego pod k-0ntrolą specjalnego „funkcjo
nariusza kulturalnego", 

- Zaden Polak nie może sobie kup;ć wła
mego od<biorn.tka - ryknął Kazio, a ja uzupeł· 
'łem tę „prawdę" niem.niej głośnym: - Rtqd 

Pcilsk-1 nie pozwala, aby ludność słuchał'! cze
go:4 innego, 11.lż z góry wybrany przez niego 
prqqram.„ 

C::iccia popa!rzyła na nas jak na wariatów. 
- Upiliście się obaj - oświadczyła suraw· -i dlatego pfeciooie niestworzone glup-

1 Wypraszam sobie zresztą podobne idio-
lyr..Jne żarty. 

- To nie Idiotyczne żarty - odparlf§my 
Mrem - to „murowana wiadomość". Zagrn

ll!czno. Sam organ Stalicy Apostolski~} to na
, dcl. „Ossenvatore Romano", 
1

, .E, to chyba niemożiiwe - oburzyła się cio· 
'a, ale kiedy na własne oczy przecz~lala ko
unikat apostof:;ld o „terrorze radiowym· w 
?fece, spojrzała na nas z wyratnym zmlesza-

ate.m. 
- No, i cóż - spytał z u&mlecham Kazfo·

sądi;i teraz ciocia o bystrych „obserwatorach" 
taglan.icz[lych? Nieprawd.aż, że dostarczają 
,,ciekawych" wiadomości o Polsce? 

W odpowiedzi na ta ciocia rzuciła z pasją 
komunikat „OsserwCl!lore" JHl podłog~, a jed
oo.c:ześ.nle przekręcila ostentocyjnie wskazówkę 
swe~?.. „Super Tefefunken" z „Londyau' - na J 
„Łódz . E. Tarn. 

. GEŃ. 

Pod po·wyższym 1y1ułem znajdujemy w „Ku I 
rierze Poipulamym" artykuł tow. Tadeusz.a SOł· 
tana moibiliz'lljący da..iałaczy socjaliS!t}"CZn.yich 
do walki przeciw prawicy, przeciw jej ~kOO
liwyfn lideologicz.nym i faktycznym koncep
-cjom. 

Tow. So-lta'!l słusznie dema5kuj-e ifO-zdmuchi
wa-nie przez prawicowców faktycznie już nie 
istniejących różnic między PPS-<>wca-mi i PPR· 
owcami, aby opóżnić sprawę jedności orga· 
nicznej mchu robo-tniczego w Pol6'Ce. 

Tow. Sołtan pisze: 

RóżNICE, KTÓRYCH NIE MA 
„Narasta, zwlaszcro wśród bardzie) 

~wiadomego aktywu zrozumienie, iż wszy. 
sik.ie niemal różnice międey PPS J PPR, po 
Iegajqce glównie na odmienności stylu 
pracy ~"Jartyjn~j, zostają wyrównane na 
płaszczyźnie koncepcji jed.Ilej i jedynie 
słusznej z punktu widzenia interesów ca
łego ruchu robotniczego. 

Równocześnie staje się widocznym, 'że 
tak częste dotąd wyolbrzymianie tych róż
nic i zamaskowane próby czynienia z nich 
przedmiotu zasadniczych ,,program-0wych" 
dyskusji, były w •Większości wypadków 
niczym innym, jak tylko jc>clnym z obja
wów anty jednolft<Jlrontowej działalności 
prawicy socjalistycznej, dążącej za wszei· 

-
A jeszcze wydaje mi się, tak niedawno by? I desant w Królew::u i Gdyni. Nie śmiałem za. 

wrzesień 1939 roku. Staliśmy. Było nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
kilkadziesiąt tysięcy zabranych do niewoli chciałem psuć nastroju. v.- chałupie spotka. 
na przedpolach Warszawy, Przed nami defi- łem się z „Jankiem Długim" (Chełchowskim), 
Iowala armia. Olbrzymie autobusy dżwigały sekretarzem obwodu kieleckiego Polskiej Par

swych resorach tysiące uśmiechniętych tii Robotniczej i „Marianem", który przyje. 
tl<!rowców. Z.a nami płonąła walcząca reszt- chał razem ze mną, by „powojować" w par. 

ka.mi swych sił bohaterska Warszawa. tyzantce na tych terenach. Ustaliliśmy we 
Szukano przede wszystkim „Juden'', ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d.cy 

[<no biżuterię, zegarki. Patrząc na te tępe, okręgu A. L. „Zygmunta'', w celu opracowa
lileludzkie twarze, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po. 
zwzględny, że ugnie się tylko przed siłą. siadał trzy oddziały: „Brzozy" (obecnie mjr. 

ly tej sily 'v1:edy nie posiadaliśmy. Zdawa. ,,Brzoza" - zastępca Szefa Woj. Urzędu B.P. 
ny sobie sprawę, że hitlerowcy mimo opo- w Kielcach), „Górala" {obecnie mjr. - pra

~. jaki jeszcze Armia Polska i wraz z nią cownik aparatu Bezpieozeństwa) oraz „Wrzo-
16ność Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie 1944 r. w walce z 
olicy. Niemcami). 

Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Doszliśmy do wniosku, że należy zorganl-
•ciorem za to, że - jak siP później dnmy- zować z tych oddzi<Vów zwartą jednostkę bo-
lłetn - nie stanąłem na baczność, gdy oglą. jową, powołując garnizon pod bnń. W tym 
al mą „fizjognomię'' i prżetrząsał moje kie. dniu zapadła uchwała, że jednostce damy na
<e!lic. Scena ia twryla mi się głęboko w pa. zwę „I-sze~ Erygady Ziemi :Kieleckiej". 
'eć, To byl rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do rwstrzyg. 
A. teraz uciekają . . . nięcia była broń, której tak mało posiada-

ką cenę do wbicia klina między obydwie 
partie robotnicze. 

FOR.MY DYWERSJI 
'\Ą'achlarz środków, stosowanych przez 

elementy prawicowe, był bardzo szeroki. 
Tak, jak różne formy przybierała prawico
wość u różnych dzialaczy, tak też zrOO:
nicowOJJe były formy i stopie1i szkodliwo
śd ich -0ddzialywania". 

Tow. Soltan podkreśla osh!sznie konieczność 
7ldecy.ctowanej wa1·ki z prawicą socjalistycwą 

śmiałego oczyszczania PPS od prawicowców 
pozostałości ich ddeologicznyc11 koncepcji: 

Oczyszczan iu organlzacy jno-personał-
nemu towarzyszyć musi oczyszczenie ide
ologiczne naszych szeregów. Droga pro
wadzi przez wzmożenie wspólnej między
partyjnej akcji szkoleniowej i planowej 
akcji prelekcyjno-propagandowcj. 

Tow. Tadeusz Cwik, sekretarz CKW 
PPS, slwierdzil wyrażnie na zebraniu ślą· 
~ko-dąbrowskiego aktywu obyd\fll partii: 
„Prmvicy nie usuniemy na tyły, lecz zlfk· 
widujemy ją", Znaczy ta więc, że prz.esu. 
nięcia personalno-o-rganizacyjne posiada jq. 
ce często swoje olbrzymie kluczowe zna· 
czenf, nie wyczerpują sprawy. Likwidacja 
pr01v1cy musi być bowiem pełna i obejmo
wać wszelkie elementy jej działania.. 

oraz: na konto tego, że Niemcy są gnani przez; 
naszych przyjaciół powinpi pastawić..-trochę 
„ognistej wody", gdyż jeszcze dziś wyrusza. 
my w teren. Natychmiast znalazła się butel
ka tzw. „kontygentówki" i kawałek usmażo
nej „szperdudy". 

Pod wieczór wyruszyliśmy na południe ob
wodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
„Zygmunt'' otrzymał rozkaz: „Miejsce posto
ju dla wszystkich oddziałów w okolicach 
Staszowa. Termin :t:rzybycia - 36 godzin". 
Wyruszyliśmy nocą. „Janek", „Marian"; ja 

po dwóch· łączników, którzy znali teren Kie. 
lccczyzny, jak swą rodzoną zagrodę. Następ. 
nego dnia w południe do..,Hiśmy do wsi. ł„ącz. 
nicy poszli pierwsi zbadać sytuację. Za kilka 

kiem, ·że wy.każe s i ę zdo.L'J.o-śoiaimi org'.1111zacy]• 
nym1 i pr.zejdz;e s.pecjailne wyszkolenie w ?a· 
szvm Ce.!!Jtrum Wy>sz.kole.nia lub na &?e.cJal• 
a1y:ch kursach w wojewód"Z.k.ich ośrodkach wy• 
szl:.:olenioiwy>ch. Al~ nie ~ylk.o komendantem 
huka mo7.na :zostać. Dla ulolnych i pracowi· 
•ty{'..h jednoote-k droga do najwyŻlSzyv·....h funk~ji 
~ stopnd w organizacji jest ol.\varta - od m· 
s-hruktora powiatowego do iilu;tru1dora Głóvr· 
[lej Kome.ndy, od .komendanta ;powiatowego 
do woJeiwó<lrzkiego i wyżej. 

- Może jeszcze coś o brygadach „Służby 
Polsce"? 

Jedno rp.o<lkreślenie. Bryga.dy to tyJ.k.o 
wą<>ki o<lcir.ek nas:zej pracy - c.o 

prawda b. ważny. O brygad:ich mówiło się już 
Ilie anafo i nie wątpię, że cała na<Sza młodzie:ż 
w:.e już dzitSiaj, co w tym roku rnbić będzie· 
my i w jakich <jk:olicach. 

W m'.ef.;cach rprzezn'1.cumych na postój bry• 
n gad ustawia s;ę już namioty, buduje !kuch 

nie, pu:nkty sanitqrne. Zwwi si-ę żywność. Fa· 
bryki wykańczają mundury. W -brygadach 
młodzieży nic nie iabraknie. Po 5-godz.1n.nej 
tylko, ale wyięfonej pracy czekać ją bę<l.izJ.a 
obfity po·siłe..lc, 5po;rt, rnzrywk.i i nauka. Mło· 
d·zieii zwie·dzi kawa.I PoJski i poz.na nowa ży• 
de, nowe środowiska, nowa mi•asta i porty. 
Myślę, że kino, teatr, .radio, wystęipy zespołów 
arty-stycznych, wycieczik.i i inne roz:rywki w 
wo·lnyd~ chwilach, a przed-a ws:zyiStt\.im zdrnwy 
humnr i pogo<la ducha, która cechuje oowsze 
młode ;pokolenie, o;tworzą oibi-ek~ne v:arunkl 
dla uzys1ka.nia najwięk-szych osiągnięć w p·ra· 
cy. Nie wątpię, że J1asz-e brygady dadzą no· 
wych, młodych P&trowsk:ch, dla których jut 
<te.raz pT'Zygo1towujemy cenina nagrody. Myślę, 
że młodzież wielu rzeczy nauay 6ię w luyga· 
<lach, a co 1D.ajwatniejs"Ze, zdobędzie wie.Ie do· 
świa·dczeniia życiowego. 

O regulaminie powiem krótko. Jak w kai· 
dej wielkiej organ'.zacji, 1ak i w naszych 

brygadach ;panować J,ęclzie wzorowa dyscypli• 
na - nie be.zmyślna, pruska - ale świadoma. 
Nie będzie ona w niczym hamować inicjaty
wy młodzieży. \.\'prost przeciw.nie. Przewidu
jemy, że w brygadach każ.da kompania wy.bie· 
:rze Sąd Koleżeńeki, który rozipatrywać będzie 
prze.kroczenia kolegów, a ponadto pr.zewidu· 
jemy zarządy przodowników kompanii bata· 
J;onów i b.ryigady, .które zajm;i się ws;półza
wod;iJctv.'em w dzicdz;nie n<mki i pracy, spor• 
tu, imprezami kulhlralno-rozry"'.\'·kowymi i ca
iym szeregiem innych .spraw. Zarządy przo
downików wylonią .ni ewątpliwie talenty wo!· 
.nych orga.n.i;;atórów, którymi zaop~eku jemy si ę. 
Chcemy bow;-em, il.by każdy juna.'!( lbył w [ltl'ZY 
Gz!osci społeczni k iem, działaczem, świ-adomym 
obywatelem o uy.n,nej po'S'tawie wobec żydia. 

Wywi·ad rprze;prowadeiła 
S. StanilJławska 

w okolicy. Odchrząknął, podciągnął poły ma • 
rynarki i z; całym na::naszczeniem odpowie
dział: 

„Podobno już koniec z hyclami. Dziś w no. 
cy na Południu wyraźnie słyszeliśmy artyle. 
rię". 

Rozmawiając ze starym, wysłaliśmy w mię. 
dzyczasie łączników, by się dowiedzieli, jak 
jest 

1
z naszymi oddziałami, czy może już któ

ry z rlich przybył. 
Nasza gosposia mila i gadatliwa kobiecina, 

widocznie dość często przyjmowała tego ro. 
dzaju gości, bo nie mówiąc ani słowa zasta. 
wila stół l·artoflami tłuczonymi na miazgę i 
kilkoma dwulitrowymi garnkami zsiadłego 
mleka i bez zbytnich ceremonii zwróciła się 

,Ąntek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz wybawił nas z kłopotu „Zygmunt", 
szedł mi na spotkanie, a z którym zapo- który oświadczył, że przed kilku dniami zrzu
ł mnie przed kilkoma minutami łącznik cono grupę kilkudziesięciu ludzi z radiostacją, 

.tybyly ze mną z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
nie w łokieć: ,,no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do-

Sztab Obwodu Nr 3 Kielce 
Janek, Marian, Zygmunt, Kornecki, Zemsta i in. 

„ <:halupy". wództwa A. L., Ponieważ do jego dyspozycji minut przybyli meldując, że wszystko w po. 
„ wsząd przychodziły meldunki, źe Armia zostali zrzuceni. Ucieszyliśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy do biednej, lecz schludnej 
•dziecka doszła do Wisły. Inni znów OPo- nam tak dobrze „klapuje", zaproponowa!iś-

1 
chaty. Gospodarz przyjął. nas bardzo życzli 

laclali, że Sowieci minęli Kraków i walą na my „Zygmuntowi" i sekretarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu t vdrzom 
lktowice, że, Dodobno. wysadzono olbrzymi „Antosiowi", ż~ jako gospodarz tego terenu, Zapytaliśm;y: starego - co słychać we wsi i 

I 

do nas: „no, zmęczyliśta sie, tr~eba więc po. 
jeść, bo to niewiadomo, gdzie was jutro ooiad 
z&stani~". Nic da liśmy się wcale dwa razy 
pro:>lć. !>Ilcko nu dzisiejszy unal }jyło nielada 
przysmakiem 

) 
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G 
w kilku w1erszach 

n eyerowcy'' już zrob·li pierwszy krok ~~::~F~:.l~!!i!-rr:i~;~'i,~1E 
ku realizacji ~edncsci organicznej PPR i PPS ~:i:~r~~ci:~:~u~kreśmy ju! "'związku z 

· Pn~·'Z ~ ·„1 m·„. ·„,.. 61 · d n ; ._,_ .„anteka MieJ'ska na ulicy Le-1onów, % któ-
.~ ,.~·Jc.e 1~r".J:'. wsp praca m1~ zy 11 w.:enia organlz.a<:ji, rea:'.{tywowal!i.d.a . . j~j człon. ·l Nie ulega w11'.r>li:Wo-ści, że. anergia, z .J"-".ą " )-)• 

orgć!ltiU1.c,Mn1 PPR l PP::; w f>Z.PB Nr 3 moc;10 ko-..-, by w ten , •osób wpro•• ·cizi e do oowei towarzysze za.brah s1~ do pracy, a co naiwaz- rej 'korzystało tysiące pacjentów, posiadfilii 
kulała. Istńfała &tó5>tka m:.ędzyp.artyjaa, która Zjedr.c<:Zcr.ej Pa::ii Robotn:czej elPtne!'Jt war- hiej:Sze ...,... dobra wola, chęć współpmcy i wzo- dotychczas bardzo de warunkl. Mając to na 
naw~t co pi'!wi.ett czas :.Wl1ere.ła f;\~ , omawiała tośclowy, politycznie aktyw.:iy, gotowy do wal jcmnc zaufa.nie, jakiego świadkami byliśmy uwadze, władze miejskie przeniosą j"ą na Piotr 
l?,rtn~ W"spólin~? zebratlia członków ~bu pa 1• ki o internsy kia»y r<'botniczej. na omawi-atlym ?.ebrat1iu, są d<l'Otateczną r(lkoj- kowską 113• gdzie dzięki wzorowym urządze
ba, ~ an.1 .i*fio ztibranic ni~ d<o6i1o d;) Dy~}rn<Sja, Jaka toczyła slq na zebran' u, by- mą, ze tcwa.nysze z PZPB Nr 3 nie pozostaną Ł~cfzi.stanie się najnowocześniejseą apteką VI 
E'lku'.łm: „owcies'll'y 'prz~wooniczący lokalnej or- (J dob<itnym dowodem, że ws.półprac<i o·bu or- w tyle za innymi !ódzk.imi org.anizaicja.mi par- „.mieszkańcy 9.90 _ 10.0 i 15-go Komlsaria-
9·a!llUlCJ1 :?PS Grabowe.ki, pr-reQwr>.:ik jM..'loli· ganizacji wzmacnia Jrnżflq z nich: pe.perowcy tyj.nvmi i że 8-ty<Sięc.zna załoga Geyera okaże tu odetchną niedługo z ulgą, Projektowana. 
tego frrrntu! ~.wsze w ostatniEj ctiwili wynaj· i pepewwcy dziclil1 si ę wzajemnie swo:m do· s;ę jedną z iprzodujący<:h pod vngl~e:m dojna jest bbwiem na tych terenach budowa 3..ch 
dy'W~l "wun~. prz,•czynę dla „odłoż~ni;i'' ie· świadcze.niem crganJz;;.cyjnym udzielali sobie !ości po-li tycz.n ej. nowych studzi eń p\lblkznyc:h 
braru~ .. Zebra.ma o<lkłsd~n<> w ni!!6k-0ńcto11ok, wzajemnie rad i wska.Zówek, przejawia~i w;el- Na zebraniu Komitebu Współpracy omawia· .„gtli.ach Opieki Sp.ołetznej ptv;y ul. zawad% 
uz9adma11-0 n~'We t-ermmy, by pon<lW".lir:i ~eh ką ttoskę nie tylko o dobro swojej organ:za· no .r5wnież 6!Jrawę obchodu Swięta PiP.rwszo- kiej 11 oddany zostanie Wydziałowi Zdrowia, 
nie dótrzym~c. . . cji partyjnej, le<:z rów!ii~ż o o.rganizacj ę brat- majowego i p.Odjęto sie.reg ważnych kroków który zorganizujtl kosztem 10 milionów zło-

To, co stę dz:e1e obecnie w ealym kraju niej partLi, słowem - radzili, jak prawdz:w: dla urządztmoia tego Svrięta pod :znakiem :ibli· tych pierwszy w Lcd:o:i wzorowy ośrodek 
1;1'~ terem;e ruchu robo.tnicreg<> , pęd ku jedno- członkowie przysztej wspólnej partii. żającej się jedności organiczne/. Ponadto po- Zdrowia. 
si:, .}a.ki o-gainął naJ'iiiers'Le masy p<;;p~sow- Rtec-z jasna, że na jednym zebraniu nie u- stanowiono odbyć w na}bliżs'Lycli dnM.ch W$pól „niedługo powiększv si~ ll\Xba s-tacjl Opie
cow l pep&rowc-ów, nie !'n{)gły nie w~wó!ać dało si~ zlikwidvwać wuys1ki<:h odłogów, 1e ne zebranie ogólne członków o.bu pw:tii, by za ki nad Matką i Dzieckiem. których w mh
oddźwięku również u G~yerowców. Kierow- Mtówno pl'!pesowców, jak i p<;perowców z zna jomić szerokie ma'By 'Partyjne z nowym e'ta ście potrzeba 15 W najbliżs~ytn -cz11sle <>two• 
~et~ <l'.g~~zacji pepetow&k.1.cj, które uwol· PZPB Nr 3 czua jeszcze dużo roboty, ai uda ·pero polskiego rocllu robotnicz~. Jest jasne, rzona %Ostanie nowa stacja, która mieścić s:ę„ 
nHo ~1 ti JU'Z o<l Crabowskie{1o, ~ahtało się do im s:ę 11twonyć s<orawnle dztlalający mecha· że nioe i nikt już teraz nie. przes1.k~zi temu b~dzie przy ul Łagiewnickiej. 
likwidacji jego &mutnej spuścizny: nawiązało nitro W$polpra-cy. Zrozumiale jest równie'.!: - i każdemu następnemu 'Mlpólnema %oot.aniu i _,od !\tasu wprowadzenia praez Zw11\%ki Za
seirde<:z.ny kont&kt z orgal'\Jżacj11 th'!PMówską wob~ dutychcz.awwego braku współpracy - uwat.amy M caikowieie -pewne, że współ:pta.<:ll wodowe, Organizacje Mlodiiezowe 1 Vvojsko 
i w wykonan.iu uchwał KC PPR i CI{W Pf'S opóbienie w wykmiywan;u ucllwal wła·dz na- PPR i PPS na tercn.il.:l PZPB Nr 3 wcb.odzi w ulg dla k-0r11:ystających z Zakładów Kąpielo
~a komiitety fabrycuie utwortyły Komitet cżelnych p<1:tii, zwłasz<:z.a ~•Jiórkl pien i ędzy nową tazc;, koniec:mą dl11 ~iągnięcia jedn~i wych, lkzba kąpiących się w Lodzi osób 
Współpracy. ll<l \Vępólny Dom. organkz.ne j. w:uosła trzyk"TOtnie 

Na &db y tym przed kilkoma dni.ami p i.erw- !łlllU·:v.t"f'.n 1: '' 1· 1„r,1111~Frn·łl1'lf'll'lfi:r:rrnn'l'l:!f.'J"J:TT11~.1·r-t;m"łJ:r:r.:rn:1l"l:irn'lllłt:11. u t n•rn. ii!MliiMI! ILUlilt.IM!IMlil .I.li/i 11.r illiliiQł>Ua:.l.ftiWWWłWilii::t:l!!łlil41'1"""''~1<1~1~~ ''"" 4 w re; :mm 
f1ZYtn posiedreO..:u Kt>-'."l!tMu W&pół;pra<:y ujaw
niło ~iP, w ~ób wyraźny. do j<lkie~p &topnia 
alltyjed!lolitofrontown dz iałalność Grabow
sK!łgo dokonała spusto.sz~ń w lokalnei orga· 
niza.cji partyjnej PPS. Zmalała Hość członków, 
nastąpiło ogólne rzyz.przęz~.nie i bnk Ws?,,e.lkii'!j 
aktyWności partyjnej. Na zebraniu tyni towa
rzys:ie z PPS dali wyraz swojej ambicji O'iy-

Królestwo egzotycznych zwierząt ' 

Ogród Zoolog"czny chlubą łodzia 
Wiele nowych okazów i atrakcje dla zwiedzających 

Odczyt 
0 

Mazurat'h 011ród Zoologi<:ztly - to przedmiot dumy krainy jest dyr. Dukwia, który z:na WS'ZYf>tk.ie I alrykmlska, "narkomanka", jak j~ żart(l.'bllwi~ 
W niedzielQ, drtia 18 b. tn, 0 godz 19-ej od- kaliclego łodzianina. rwie:.zęta, do każdego :zwraca IS<ię pó jmie.ni\1, nazywa dyrekto.r, wciąga 'Z roikoszq kl~.by_ dy· 

będzie się w sali przy .kościele Polskie i Para.fii J 'lk wsz)"Stki.e ogrody zoolo~iczne świata, zna ich upodobamia, niekiedy dosć oryginal· mu z papierosa. Młod?.iut.ka, roczna lwica, lJ<>.. 
Ewangelickiej w- Lodzi, ul. Piotrkowska 283 - tak i Zoo Jód.• kie jest dQme'Dą przede ws'!yst- ne, a przy 1ym ma wśród nich mir i iposłuich. na, znajduje szczególną przyjemnośg w <:hwy-
285 interesujący odczyt ManeJ działaczki ślą- kim . dzieci. Radośnie po<lniecoM, z wypiekami Oto LuBia, „panna hipopotam", na }ego wi- tani u wszystkie.JO, co <Się da, przez kratę, <'.?.'/ 
skiej i sekretarki Instytutu Mazur-;kiego w I na twa. rzy i roziskrzonymi oczyma prztiywają dok ·wychodzi z wody i .zbliża <Się, cz~ając na to będme czyjaś ręka, czy nawet torebka s-kó· 
Olsztynie, ob. Emilii Sukiertowej - Bied.rawi- tutaj jedyną w swoim rodzaju emo<:ję - po'fcję pie61Zczot w 'IXJSlad drapa.n.ia w olbrry· :runa, któr11 'Właśnie ni·~awno wyrwała jaki"if. 
ny, na temat ,,Mazury i ziemia Mazurska". świat baśni ożywa przed ich oczyma. mi łeb i w ~e.roko ro~warlą paszczę, przy pani ! natychmi.ast skons".lmowała, ku rozp; 1 
Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. \Vszechwtadnyro panem tej egzotycmej czym aż oczy przymyka z lubości. Oto cybeta właścidelki. _____________ ..,..________________________________ Nielada to praca <>·rganizacja tald~ kr6· 

~ fOOft~~i~f) Zdradziecki sprzedawczyk przed Sądem 
I Konfident gestapo Nr W 43-47 

W tych . dniach n.a wokandę Sądu Okł'ę!JO• 
wego wejdtie sprawa -j~dnego z l\lljniebea. 
piecmiejstycl\ koitftdłmt6w z nltr'Mu okupe<:Jl 
w l:.()(ki, 

Het1ryk K'ubdlski, lat 30. z zawodu dzie· 
wi1Hz, w kwietniu toku 194j 1ostf1ł tattje· 
strowa11y w ~attotece gestapo jako konfi· 
dent nr. W ..t3~74 i at do końca okupatji 
pozostawał na usługach Nle!Jlców. 

Lista jego . meldunków obejmuje okol<'> 70 
Oiób. Jego naczelnym. zadaniem . Qyło wykry
wanie czł0Dk6W ~łslnego ruchu opom, Mię
dzy innymi wydawał on w ręce gestapo człon· 
ków Gwardii Ludowe,!. Póza tym składał mel· 
dunki, dotyczę.ce sabotażu gaspodarczego i 
denuncjGwał Polaków ukrywil'jącyeh s:ę 
przed ptac!l przymusową. 

Sam Kubalski był zwolniony od pracy i cią
gle szczodr-ze Obdarowywany przez gestapo 
wód.ką, winem, pieniędzmi i papierosami. wy
kazywał on wielką !)'Orliwość aktywność, fl
gurowlił nawet w kartotekach najwybitniej
seych kónfidentów w Reichs Siecherc:heits 
Hauptman w Btrlinie (R, S. H. A.). 

Wiele osób zadenuncjowanych prz~z Kubal
skiego zgin~ło. los innych jest nie:tnany. 
~..._.,....J1'••P•...,.W"'ll"%.~~~ ....... 

Kom·s~a S11ecj~lna 
tępi spekulac:ą 

Nłnc1ciwl • UlłCY płac~ wvsokfe arzy11y 
Delegatllra : Komi!!jl Specjalnej w f"odd 

przeptow11dziła lustrację uertigu iklepów w 
Łodzi. k:ilku nieuc'l'.ciwych kupt:ów zostało 
ukaranych wysokim! grzywnami. 

Wiktoria Wllczyń$kll. iamiMzkała pny li\. 
Marsz. Stalina 69, tapłatl 150 tys. zł grtywny 
za odmOWQ 1przedaiy mat~riałów biN!źn'.a
nych. 

Karola Manes. wlakirlelka 5klepu spożyw
czego przy ul. Zawadzkiej :16, zapłaci 50 tys. 
zł. grzywny ta nitujawhien:e cen ora.z u 
brak taktur, 

Zofia Zalas . właśckielk.11 sklepu ruźnicze
qo przy ul Tr11ktorowet 111 u:carana iostała 
4o lys. zł. 9l'Zywt1y 1s btak cennika ·ogótneqo 
oraz ia brak cM na posic~ególnych utyku· 
łach tn'.ęsnych. 

Staniaława WolMtkl> waoólwłaśdttelka 
sklepu włókie11111teel.h'l przv Pl11cu Wolnokl 
nr. 6 1,1ka1ana ~ostała grtywną 50 tys. 'lł :za 
nieujawn.iettie ten na artyku1ach włókie;u1!· 
cnch. 

Egzamin s~lowo1 w f„bdzi 

W dniach 2 - 9 kw1etn!a b r w Sądaie 
ApP.latyjn~rrn w Warsuw1e. z ·!Mdiibą w Ło
dzi, pny udzia:r.- 0{'J~g~ta vlinis.tl!rslwa Spra
wiedliwo1 ::i ob. Srrl?ieqo, Sądu Okrrig ·~we\'.fn M. 
Polis;zew~k ' e:10 0dJ-iyły sil;' ~zaminy sądowe . 

Na 15 Y:and ydató w n~e z::ląło 3. 
Najle,szv wyl" 1' · e·~zammu 11zysku!<1 tlbV'· 

watelka Jadw·g S;:>~ t <1rtowt1a (a.syi;tent U'tll
wettytetu f,6dżkit „,, (m.). 

Znan'l.iennytn wyrazem zbrodnicv:ych instynk
t6w Kubalskiego jest fakt, że wydal on ge· 
sta.po własną zon~. która rzekO'lńo u~hylała 
się <'ld pracy, a. w rzec~ywistośq przeszkadza· 
ła mu w jego niecnej robocie. , 

W tzasie dochodzenła przeciwko Kubalskie-

mu okazało slę, h do w5półpracy e gestapo 
wciągnęła go j~go ciotka, Stanisława óstrow
ska vel Kowalewska, znana na. gruncie łódz· 
kim konfidentka, przyjaciółka gestapowca 
Messinga. Przeciw me1 tostal r6Wtli~~ spo
rzt}dzony akt oskarżenia, 

150„tysif!.czny klient 
. W dniu wczorajszym nobił zllk.upy na tere nego kawałka :mydła „At!'lat", . posiadający 

me Powsz. Domu Towarowego w ŁMzi paragon (tachun:::k) serii T. 27M13 
150-t~lęany klient, któremu Dyrekcja przy· Posiadacz lego paragonu prosŹotry je~t o 
Zli.ąła pr~mlę w postaci ubrania dla mężczy:tny zgłoszenie się do Dyrekcji Pows:iechne'go Do
lub 1uk1tmki dla ko,t>lety. mu Towarowego w Łodzi, ul, Piotrkowska 

Po dokładnym o~cien!u j'>tzy wsp6łudda· 50 - 62, prawa oficyna, I wlljśtie Ilt pi~tró 
Ie Ckrqgowej Komi~Jt Zw. Zawodbwyth usta- z wyżej wymienionym paragonem 'celem ode: 
lono, że szczęśliwcem tym iest nabywc:a jed· brania premii. ' 

Dzięki finaM<>weJ pomocy Ministerstwa 
Odbudowy, które przy-z.nalo miattu dwie d<>ta· 
cje • na og6ln(\ sultlfł . 40 mi!Io.nów złotych pro
wadzone są cd 31 grudnia w Łodzi roboty Jtt· 
lerwency jne. 

Ogólną piectę nad nf.tni e.prawuj11 włl(>Ólnie 
3 wydL:aly Za.rządu Miejskiego. Plantacji, Ko
mutlika<:ji l Odbudowy, zatrudniając około 700 
rt>bolnlków, którzy przepracowali doty<:hcza6 
34.034 dni rob<X"zych. 

Z ważniej-szyth robót b~dących tuż na U· 

kończMiu, na pl11l'l pierwsty wy~u wa j ą się: 

~rzebudowa z.niłzaónych ba.t~ków n.t ulicy 

Roboty 
interweo[Jjne 

ł 
I 

Z korzyścią 
dla miasta 

i dli robotników 
Ką1nej, gdzie między tnnymi mieścić się będą 
świetlice i biblioteka, <>t<'IZ roboły 2wiąu.ne i 
dobudową 'domów ro.botniaych przy ulicy Za
wiiszy 35/31, które skończone będą za półt<na 
miesiąca. 

Zarząd Miejski czyni obecnie ~taranta o 
przy7.11a.nie dalszych kre1iytów, dzięki którym 
roboty ziemne, toy;biórkowe i odgrtl1owa.ń.ie 
n~ będą przerwane. 

Od uzy&hnia tych kredytów zaleoty nie 
tylko alltetyczny wygl11d i rozbudowa miuta, 
ale l za'J)ewnlenic d~chu Md głowa Wi~lu ro
dz:lnom robotnkzym. 

lestwa zwierząt, -którego obyWateli trzeba co 
dziel'i na.karmić, dbac o ich · czY13tość i :z.drowie, 
pa.!ń.lętają<: przy tym wszystkim, aby„. nie pn@! 
'k.toczyć budżetu. Na 1St . .c1u;ście, Ogt6d Zoolo.
gkmy jest oczkiem ,~ głowie nie tylko 'ło· 
dzlan, ale i Zattąd~1 Miejskiego, ktory ~'ie
kuje się nitn troskliwie ! &tara .się iść :na rąk~ 
zairząaowi Ogra.du we ~:zrstkk.h jego paczy· 
n.ani.ach. 

Obecnie wy:k.aficza się dla lwo·w -dwa nowe, 
duże ,.wybi~", na razie ogrodzone kratą, ale 
d!tf:eni>em fi. Dukwi~ ja6t, aby w iprzys'tło5ói 
głly Ogród zo\lltalii.e :powięksrony (Zoo ottzy· 
tnał~ od Miuta 8 h przylegających do niego 
tetem6w, któt~ już wkrótce zos'Umą do ógródn 
wląc:toM), gka.60wać w miarę możności kraty, 
kt6re S'twar:tają przykrą atmosferę więZienną 
i dać żwienęto.m możliwie dużą przestrzeń, od 
gro<lzo:ną od zwiedzających fos.ami z wodą. 
· W.krótce iló~ć zwierząt powięksy się o ;_ 
ka nowych nabytków, które przyjadą z Pr\_ 
Cze-sldej (otrżymiliś.my jł! dr~ą wymiany z.a 
:niektóre hM~ iwierzęta) - największą atrak. 
cją &po.śród nich będzie pantera. 

Zapytany o dalsze pluny, dyr. Dukwi:cr. mó~ 
wi, że ma zatniar udać &q <lo Moskwy, posia· 
dającej Wielkl i b. b-:>galy ogród 2oologictn.y, 
~by u;o;yskać Eitamtąd nieklorłl rzadkie u na5 
zwierzęta. jak tygryłSy syberyj~lde. lillii.party 
śnieznl? i mne iwiertęta polarne. Na 'tuie za
troozczyl s!.ę o V> 1 aby zwiedaający Ogród lu
~zie ?tacy mie.li, oprOO-z o9'1ąda.nia ?.w:ierząt, 
m..'le ·Jełzcza touywk!. Przed .kawiarenką, tniesz 
<:zą<:ą e!ę w Ogrodzie, ·zo~tanie już w m-aju po· 
łOZóha po<lłog-a z desek dla amatorów tańca, 
d niez..alein.ie Od glośl.lJOCa ;radimvego, który 
mu.rt ~~arczyc w dni powszednie, w niedzi-e· 
le i święta przygrywać będzie do tańc-a s'Pa-
cjalnle &prowadw.na orkiestra. G. 

Powstają dzielnicowe Komitety 
IS!l6łpracy PPR i PPS 

W dniu 12 bież. mies. odbyła się kottle· 
rettcja Kotnitetu Wspólpraćy Dzi~ln!c [,e· 
Wej-Górnej PPR l Fabrycznej PPS, na kt6-
te/ dokonano wyboru 3-osobówego prezy
dium Komitetu w osobach: tow. Mic/!.aiak 
(PPS) - ptzi'!Wodniczqcy, tow. Szkudlarek 
(PPR) - zastępca przewodniczącego I tow. 
Dwojacki (PPR)-sekretarz. Komitet Współ· 
pracy zapoznał się d·okładnie z instrukcją· 
WK PPS i KC PPR, dotyczącą wsoótpra;y 
między obiema partiami i nakreślił plan 
utworzenia terenowych komitetów \Vspól· 
pracy w poszczególnych zakładach pracy. 
No tytnźłl zebraniu podjęte zostały również 
uchwały w ~prawie wspólnego obchodu 
Swieta 1·mojoweg-o, jak również w Mrawie 
org!Hli%i:t.cjl zbiórki pienlężnef na budowę 
Domu przyszłej Zjedhoczonef PartJJ Robot
nicze;. 

Na Wspólny Dom 
W związku z budową "v\Tspólueqo Domu 

Pa_rtyjntgo Prezydium Zar-ządu Oddziału I 
Z~1ązku Zawodowego Włókniarzy na posle

dzet11u w dniu 9 kwietnia r b. postanow!lo 
wyasygnować na ten cel immę' 250000 zł {i:łow 
nie dwieście I!lęćdziesk,t tysięcy złotych) ~'!!'" 
~·bi .tląc ?r H. gł .i'ill ff, ~Ut·. Par•Jr, ;»I• 
hltd":t!l., ·~tiłl'1" ...,, "~ •• ~*'-· 
.z..:6t ~~łłlJt:l. l!.-•l::.tów Z«JO )l•Jar\ , , 
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Nr. 102 GLOS PABIAN IS Sfr~ 5 

Kronika Pabianic'Ro.§a po1~ręc11 qloRą ••• 
i w Jamnie znalazła się elektryczność 

Elektryfłkacia wsł „na wła$ną ręk~" przybien~ coraz szersze rozmiary 
Nasz pejzaż wiejski w ostatnim czasie po

czyna przypcminać daleką Holandię. Uważ

ny obserwator coraz częściej spotyka na da-

ludzie' z sąsiedztwa - debatują, kiwają gło
wami ,a potem węcirują do domu i próbują 

sami robić to, co ir..ni. 
. chach chłopskich domów - przerozmaite 

„wiatraki" I ,,wiatraczki' - strugane nie
wprawr,i.ą ręką. Gdzie niegdzie wyrasta na
gle z obejścia potężny slup - zaopatrzony u 
szczytu w propeler i sterówki. Schodzą się 

Uśmiechnięty Kowalczyk pokazuje nam 
swój „wiatrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w łowickim, już sto wsi 
ma „elektrykę", ma światło w domu, w obej
ściu Ale jest jeszcze dużo dużo wsi, których 

_ Komu winszujemy 
Sroda, 14 kwietnia 1948 r. 
Dziś: WaJeriana. 

Kina 
Kino „Polonia" - film produkcji ra

dzieckiej ,,Dwaj panowie F". 

Kino „Robotnik" - film produkcji 
amerykańskiej „Awantura w zaświa
tach" z Robertem Montgomery. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dqżurą aptek: 
Dziś, dnia 14 kwietnia br. dyżuruje apte 

ka mgr. Kotyni, ul. Armii Czerwonej 19. . ... 
W bieżącym tygodniu od dnja 10 do 17 

kwietnia br. dyżur lekarski pełni dr Bianek 
Franciszek, zam. przy ul. Kościuszki 29 
tel. 113. 

W ainiejsze telefony 
Mie}6ka Komenda M O. 
Pogotowie Ubezpieczalni 
Strat Pota.ma 
P. C. K. 
Dwonee Kolejowy 
'Zart1td Mlejs'kł 
P. Z. P. B„ 
Telegraf 
P. P. R. _ 
P. P. S. 

63 
Splllecrnej 208 

o 
ll2 
91 
66 
23 

RKU. Komenda Garnlzonu 

213 
5 

143 
33 

• * • 
Redaktor „Głosu Pabianic« przyjmu

je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Lim.anow
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 
ł'lliłlllllllll llll1 '" 11il'llJll/ll 'l l' ' frll'l.' l:'Gl"ll11Jll!lm111111HJ111~11:1r1111111111111111111 :m1 1!11!! 111lnll!ll!l 

Kronika milicyjna 
ZA OPILSTWO I AWANTURY 

zostały pociągnięte do odpowiedzialności 
następujące osoby: Poczta Ludwik, zam. 
przy ul. Rzgowskiej 13; J a.nkowski Józef, 
zam. przy ul. żukowej 2; Madej Józef, za
mieszkały przy ul. Moniuszki 78; Wojcie
chowski Edmund, zam. przy ul. Karnisze
wice 53 ; Zalepa Kazimierz, zam. przy ul. 
Kopernika 25 i Miller Franciszek, • zam. 
przy ul. Moniuszki 12. 

Akademicy w Pabianicach 
organ lzuią publicznie odczyty 

Od dwóch lat młodzież akademicka 
Pabianic zrzeszona jest w Aka_9emickirn 
Kole przy miejscowym oddziale PCK. 

Okres tych 2-ch łat - . to okres do
świadczeń i osiągnięć. Koło zgromadzi
ło już wiele skryptów i książek potrzebo.. 
nych studentom wszystkich wydziałów 
wyższych uczelni. 

W okresie ostatnich dwu miesięcy Ko
ło organizowało w każdą sobotę odczy
ty w świetlicy PZPB dla świa·ta pracy. 

Ostatnio dąży ono do rozszerzania 
swej działalności na odcinku społecz
no-politycznym. Akcja ta winna przy
nieść wiele korzyści tak Kołu, jak i spo
łeczeństwu m. Pabianic, gdyż żywot
ność, duży zasób energii i chęci cechuje 
większość członków Koła i cały Zarząd. 

Z żqcia Partii 
Z KOMITETU MIEJSKIEGO 

Komunik al 
Woiewódzkie go Komitetu Obchodu Sw~ęta 1-go Maja 

Wojewódzki Komitet Obchodu sw;ętE! 1- Na porządku dziennym będą omawiane 
go Maja w Łodzi zawiadamia, .że w dniu 13prawy: 1) organizacyjne, 2) propagando-
16 kwietnia b. r. o godz. 10-ej rano w loka wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4) sprawo 
lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 zdanie z dokonanych prac przygotowaw
- sala Wojewódzkiej Rady Narodowej od czych powiatowych i miejskich Komitetów 
będzie się odprawa przewodniczących Ko- Obchodu święta 1-go Maja, 5) dyskusja, 
mitetów i kierowników poszczególnych sek 6) wolne wnioski. 
cji Komitetów Obchodu święta 1-go Maja Stawiennictwo obowiązkowe. 
miast wydzielonych i powiatów województ WOJEWóDZKI KOMITET OBCHODU 
wa łódzkiego. śWIĘTA 1-go MAJA 

Glosą CzqtelnihóH' 

w biletów • sprawie cen 
na imprezy sportowe 

Towarzyszu Redaktorze! 
Jako członek egzekutywu Międzyszkol

nego Koła PPR w Pabianicach zwracam 
się w imieniu młodzieży szkolnej Pabia
nic z prośbą o zamieszczenie tego listu w 
,,Głosie Pabianic''. 

Dnia 4 kwietnia br. podczas odbywają· 
cych się zawodów w piłkę nożną o mi
strzostwo A klasy :i=.,ozPN kasa biletowa 
PTC, okienko Nr 1 przy głównym wej
ściu, nie sprzedawała · biletów ulgowych 
dla µ._ęzącęj się młodzieży szkół semestral
nych i studentów. 

Na moje zapytania ,skierowane d_o ka
sjera„ ten odpowiedział, że bilety ulgowe 

sprzedaje się tylko dzieciom do lat 15. Na 
moją uwagę, że bilety ulgowe dla mło
dzieży szkolnej starszej i akademickiej 
wydawane są w całym okręgu łódzkim, 
a nawet na mecze ligowe i międzynarodo
we (np. w Łodzi, Widzew - Trnava), ka
sjer odpowiedział: „jedźcie do Łodzi na 
zawody piłkarskie" i zatrzasnął mi przed 
nosem okienko. Wobec tego - na skutek 
złej woli kasjera czy też zarządu PTC -
licznej rzeszy młodzieży szkolnej zostało 
uniemożliwione bywanie na imprezach 
sportowych na terenie Pabianic, _gqyż 
kupno biletów ncrmalnych wykracza po
za ramy budżetu uczące; się młodzieży. 

WILK TADEUSZ, stud .. U. Ł. 
-~~---~~~-

z miasta i z okolicy 
BRAK NUMERóW NA DOMACH 

Pracownikom poczty, inkasentom elek
trowni, inkasentom różnych związków 
i stowarzyszeń oraz osobom, poszukują
cym swych znajomych, zwłaszcza zaś 
przyjezdnym - ogromnie utrudnia znale
zienie właściwego adresu brak numerów na 
znacznej części domów naszego miasta. 
Brak numerów nie tylko na peryferiach 
miasta, ale i na głównych ulicach. 

Władze miejskie oraz M. O. niewątpli

wie zajmą się tą sprawą i zalecą właści
cielom domów jak najszybsze umieszczenii 
na swych posesjach numerów porządko
wych. 

POCZEKALNIA PRZY DWORCU l\'IDSI 
BYC POWIĘKSZONA 

Codziennie całe gromady lud:oi przyjeż
dżają koleją do Pabianic z koszami, wali
zami itd. i czekają nieraz pół godziny na 

tramwaj. Bardzo często deszcz zmusza pa· 
sażerów do przebywania w małej, wąskiej, 
nie posiadającej drzwi - poczekalni. 

Należałoby jak najrychlej powiększyć tę 

poczekalnię i zaopatrzyć ją w oszklone 
drzwi. Byłoby też wskazane zbudować w 
pobliżu poczekalni szalet. 

70żAR 

W poniedziałek o g.odz. 4-ej rano miasto 
nasze zaalarmowane zostało rykiem syren. 
W południowo - zachodniej części miasta 
ukazała się duża łuna. Straż niezwłocznie 
udała się na miejsce pożaru i w ciągu 4-ch 
godzin umiejscowiła ogień. 

Palił się drewniany dom mieszkalny przy 
ul. Zielonej Nr 14. · Poddasze spłonęło, 

reszta budynku ocalała. Straty znaczne. 
Milicja Obywatelska prowadzi dochodzenie 
w tej sprawie. 

lllllllłlllllllllllllllllllllllllillllllllillllllllllllllllllllłllilllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllilllllllllłllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 

Prżygodv 

Jasia 
WieniniUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

tak nagle z dnia na C:zień zele1dryfikować nie 
można. A tu za?.drotć bierze, że tamci już 
mają światlo w domu. że radio im gra. , 

- A zaczęło 3ię od tego, że ten R-0sa z 
Jamna ma głcwę na karku. Rosa jak Rosa -
pokombinow&ł, pokręcił głową i zabrał eię 
do roboty nie na żl'riy. Wykopał gdzieś spod 
ziemi takie „dynamo" - powiązał sznurkami 
elektrycznymi - pouw'eszał w domu pod 
pułapem żarówki, wy~trugal śmigło jak do 
samolotu. Wiązał, pętlił i puśc~ w ruch swo
Ją elektryczną stacyjk~. wykombinowaną 
własnym przemysłem. 

I oto w chałupie 'Nładysława Rosy w Jam
nie ,powiatu łowickiego rozbłysło światło 
elektryczne. 

Idziemy do Władysława Rosy. Niestety, 
przEmyślny gospodarz jest na targu w Głow
nie. Przyjmuje nas w to matka staruszka -
6siemdziesięcioletnia babula. 

Z dumą zadziera głowę na wielkie śmigło, 
zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chaty. - To wszystko Władziowa robota -
mćwi drżącym ze wzruszenia głosem. 

Wchodzimy do chaty - w lrnchni, w po
koju Rosowa zapala nam światło. U nas te
raz widno zawsze j;~k w dzień. I dłużej wie
czorem można posiedzieć i książkę i gazetę 
poczytać. 

A potem prowadzi nas Rosowa w podwó
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka, obok wiertarka i jeszcze inne maszy
ny i maszynki. A wszystko t(' pracuje na 
prąd elektryczny. Władysław Rosa ustawił w 
kącie dwa silne akumulatory ,które mu jego 
stacyjka elektryczna ładuje dniem i nocą -
o ile naturalnie jest wiatr, dający jej siłę. A 
wiatru u nas nie braknie, dzięki Bogu - ki
wa głową Rasowa. Wieje przecież przez cały 
rok. Jak się akumulatory „najedzą" to potem 
się świeci przez dwie dohy. 

Do Rosy pędzą wszyscy jak w dym. W pod
wórzu stoją najrozmaitsze maszyny i narz~

dzia rolnicze. Rosa wszyi.tko naprawia. Po
trafi toczyć, llzlifować, dopasowywać. 

Ńic dziwnego, że na pobliskich strzechach 
wyrastają jak grzyby po deszctu nowe wia
traki elektryczne. Chłopi niecierpliwią się. 

.- Zanim ich wioska połączy się drutami z 
odle·głą elektrownią miejską ~ oni juź teraz 
chcą mieć światło w domu. Z rozbitych nie
mieckkh samochodów ten i ów .zabrał sobie 
takie „dynamo", a teraz srn.aruję, naprawia 
własnym przemysłem zawiesza na slupie nad 
strzechą I w dmnu ma jasno. 

Na wsiach polskich, odległych od miast, 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze „prawdziwa" 
„elektryczność" - zaczynają już dziś płonąć 
żarówki. 

Rozmawiamy z kilkoma „fachowcami", 
którzy już wypróbowali najrozmaitsze spo
soby oświetlania elektrycznośC.:ą · domów we 
własnym zakresie. Kiwają głowami - to jest 
przyszłość. Tego wiatru wieje przecież nad 
nami taka siła, że n:e zmierzysz i nie przeli
czysz. To trzeba by jakoś wykorzystać - za
prząc powietrze do roboty - żeby we wsiach 
było nocą jasno . jak w dzie1'i.. 

Dawniej, przed wojną takie „sztuczki" były 
przez właścicieli elektrowni krajowych 
wzbrunione. Pancwie Szwajcarzy mieli mo
nopol na elektryczność i nie pozwalali wyko
rzystywać siły wiatru do oświetlania sadyb 
wiejskich. Ale dziś - dziś jest .inaczej. Wła
dysław Rosa, Kowalczyk, G1zebielak i setki, 
a mo;,;e i tysiące innych - ruszyli z miejsca 
sprawę bardzo ważną Tym nowym ruchem 
współzawodnictw::i w oświetlaniu chat wiej
skich we własnym zakresie muszą się zająć 
władze - i ująć sprawę w fachowe ramy 
organizacji. 

R. R u d n i c k i . 

Dziś, dnia 14 kwietnia rb. o godz. 19-ej 
odbędzie się zebranie koła przy Radiowę-
:ile. o-otssoo Przywiozłem z Afryki! Ładny wąż! Juź się robi! Gotowe! 

Wyd11wca: Woj. {{o:mutet PPR w V---lzi. i<o mite~ Redakcyjny. Rei. I Adm ł,Atłź. Pbtrkowska 86. Telefony~ Redaktor Naez. 216-1~. ~kretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 

Ima! ogłoszeń: Piotrkowska 155, tel 111-50,Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW ,,.Prasa", .A.iabUatraeja me '1'SJ'Jmµ~~ odlOW~ za terainen dm ~łł~Ji. 
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WOYTOWICZ-ORMICKI lze !!iPOrtu 
W FILHARMONII -

d;:j~ii~~~t~!tl~~':~ z~~~~~:t \~y:r~o;i~:~ 1.V.qa. 9. VqB .Gto~~Uou czerw o ny ,,Bu 1· ck'' w . " Ł od z,. 
Suitę baletową Lully"ego w opracowaniu F. · •*"- "'At11 4 1\1A 

~fottla, konc~rt fortepianowy C-dur Mozarta .....,.._.....-1 
1 II _Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 41' ł 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. .~UDf p~ ;I' .•• I I b• . • k d G d H I I ff 
!°~~:~i~~;!0~~i;:0k!;;e~~s!:~,;:s!:: ,q'ft~0·-:-···- „ WYWO .a Z IO!!OWIS O prze „ ran O 8 em 
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią ~ pomedz~ałek w roo8;kCJ1 „<?o~u ~u- skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło Na konferencji uzgodniono ostatec:mrie 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-a ~u o~była się kon~e!encJa, w .k~oreJ._:wz1ę- su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli- wszystkie sprawy natury organizacyjnej 
Bee~ho~ena. Należy sądzić, że oryginalny: h ud~1~ł przeds~~w1ciele CzeskieJ 1{;1-n Ko- cy w sobotę, kończąc objazd trasy Praga i technicznej. Ustalono m. in„ że kolarze, 
zaw1eraJący niezbyt często grywane · dzieła larskieJ, redakCJl „Rudeho Prava li Pol- - Warszawa. kończący 5 maja w Pradze wyścig Wa~a
program, a nade wszystko osoby dyrygenta i -------------------------------------- wa - Praga, zostaną 7 maja pmyrwj.ezieni 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon- specjalnym wagonem do Warszawy - a. 
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał- N ag r·o dy WC,. ąz· napływa1·ą stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na-
tyk", Narutowicza 20. stępnie w godzinach pe>południowych wy-

startują oni do Warszawy. Będzie to próbą 

TEATR~ 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „LADACZNICA z ZA
. S:~DAMI" - sztuka słynnego dramatur"a 
francuskiego J. P. Sartre'a. "' 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Kto pragnie humoru i odprężenia po cało

d~e~ych zmartwieniach i kłopotac.h, znaj
d~~e Je napewno, udając się na nową sztukę 
p1ora R. Matuszewskiego i J . Rojewskiego pod 
tyt._: „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
SWletna gra całego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre

miera fa1I1Sy Noela CowaPda „S•EAINS". Udział 
bi<>rą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wap.da Jakubińska, Mi
chał Melin.a, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześruej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedz,ielę kasa teatru czynna od godz. 
M-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. I4U-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wieiki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 I l!M..-;. 

KINA 
kDR'IA - „Pani Miniver", godz. Hi, llł,30. 21; 

w niedz. 14,30. 
Bl\ŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, 117, 

19, 21; w niedz. 13. 
BĄJKA ,..-- „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GD'!'NIA - .,Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. N1• 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz . . 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w· niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

n ·OMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
· 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorrd", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi". godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Siódma zasłona". godz. 17, 19, 21; 

· w niedz. 15. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska" . godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16. 

18,W, 21; \v niedz. 13. 
'WOLNOśC - „mtatn.i etaµ•' . ~odz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wieczór dyskusyjny 
Sekretarią.t ZZLP („Klub Pickwicka". 1,ll. 

Traugutta 6 wejście przez hotel .. Savoy'.) w 
dniu 15 kwietnia 48 r. godz. 19-ta odbędzie 
się wieczór dyskusyjny na temat filmu „Ostat-
11.i Etap". Prelekcja dr. B. LewickieDe>. 

Łódź nie pozostanie chyba w tyle szybkości, podobną jak dla zawodników 
Ilość nagród, zadeklarowanycli przez które placówki dyplomatyczne państw, Praga - Warszawa - odcinek Katowice -

przedstawicieli rządu, instytucje państwo- biorących udział w wyścigu. Kraków. 
we i samorządowe oraz osoby prywatne Ze wszystkich miast, przez które prze- W poniedziałek ekipa czesko-polska opu~ 
- stale wzrasta. · jeżdżać będą kolarze _ donoszą nam 0 ściła stolicę, udając się na objazd trasy wy 

Minister spraw zagranicznych tow, Mo- ofiarowywanych nagrodach przez miejsca- ścigu Warszawa - Praga. 
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu- we władze, instytucje itd. Przedwczoraj czerwony · „Buick" z chorą-
charu' Przeznaczonego dla naJ

.l.,,nszego za- S 'lni , . giewką o barwach czechosłowackich zatrzy-
v~ zczego e dużo nagrod deklaruJe spo- ł · d · h · h ed 

wodn1'ka· zagran1·cznego - of1·~ ... ował J"esz- ł , · · · ma S!l.ę w go zmac wieczornyc prz 
<W-' eczeńStwo na tereme Ziem Odzyskanych. G d H t 1 " l · .,_ · · k 

· cze dwa włoskie rowery wyścigowe, " ran o e em wywo u3ąc zu1egowis o 
Nas jednak specjalnie obchodzi Łódź. na ulicy. Goście czescy, objeżdżający trasę 

Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jeszcze Sądzimy, ze pod względem ilości i jakości wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
nie sprecyzował, jaką nagrodę ufunduje, nagród Łódź nie pozostanie na szarym Łódź i tor helenowski, na którym zakoń
ale w każdym razie będzie to rzecz O. cen- końcu„ Zgłoszenia nagród przyjmuje redak czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
na i praktyczna. eja. ),Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska gigantycznej imprezy. 

Bank Gospodarstwa Krajowego również :Nr 86 w godzinach od 9 do 11. (Telefon: Wczoraj o godzinie 5 rano goście wyru-
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie- 254-21 wewn. 10). szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

____________________________________ ....;. __ .;,;. ________ __ 

Zdobyć taki ·~ nagrody - to .zaszczyt I 
Zwycięskie zespoły w wyścigu pracy włókniarzy otrzymaią nagrody 24 b. m. 

_S~ego czas~ pisaliś!11Y o wyścigu pracy ścig ~ończyło: T~ch 79 zespołów o~rzyma I n~), „Polonia': (Prudnik - Przemysł Dzie 
wsród zespołow klubOJI sportowych zrze- w dmu 24 kWietma br. przyznane nn na- w1arsko - Ponczoszniczy), „Plu.szownia." 
szonych w Związku Zawodowym Włóknia- grody w postaci 10 par butów piłkarskich (Kalisz - Przemysł Jedwabnfozo - Galan
rzy R. P. W wyścigu pracy, który trwał i pilkę nożną. teryjny) i „Len" (Krum.ienna Góra -
3 miesiące, brały udzfał 83 zespoły, z kt6· Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za o- Przemysł Włókien Łykowych). 
rych 79 spełniło warwnki regulaminu i wy- siągnięcie największej wydajności w pra· Trzecią nagrodę w postaci 11 par tram· 

Reprezentacia Łodzi 
contra team PTC ; PKS 

cy otrzyma jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kostiumów i piłki do szezypiornia.-

W środę, dni.a 14 bm. o godll. 
16.30 lll.a bo~•sk.u PKS-u w Paibia· 
nicach o·dibędzie się meoz pHlkar· 
ski repre.zentaicj:i Łodzi z teamem 
PKS - PTC Team lódzk>i złorżony 
będzie z lll.astępujących piłkarzy: 

Komar (TUR Tomaszów), SzC'Zu· 
m:yńsk.i, Łuć I, Ja1n-ecz-eik, Paitkofo, 
Hogendorf, Ko!P€1fa, Włodiarcrz;yik, 
Bar•a.n (ŁKS), Marci.n.i.ak, Cicl10ok:i, 

Pierwszą, w postaci kompletnego urzą· ka otrzymają: „Włókniarz" - D2lierża
dzenia sali gimnastycznej, otrzymają ze- nów - Przemysł Baweł·niany), „Grom" 
·Społy: „Bielawianki" (Bielawa - Prze- (Bielsko - Przemysł Wełniany), „Dzie· 
mysł Bawełniany), „Łodzianki" (Łódź - wiarz" (Legnica - Przemysł Dziewiarsko
Przemysł Wełniany), „Dziewiarza" (So· \ Pończosz,niczy), „Pluszownia" (Klietrz -
snowiec - Przemysł Dziew. - Pończosz· Przemysł Jedwabn. - Galant.), i Legia 
niczy), „Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (Krosno - Przemysł Włókien Łykowych). 
mysł Jedwabn. - Galanteryjny) )i „Lnu" l Rozdawnictwo nagród odbędzie się pu
(Nowe Solno - Przemysł Włókien Łyko- b~icznie,. jak _już w~p~mnieliśmy, 24 kwiet
wych). ma w JedneJ z naJwaększych sal łódzkich 
Drugą nagrodę w posta.ci 5 par kolcy, ' zakładów przemysłowych. 

10 par kostiumów lekkoatletycznych, 2 dy- 11111 11 1111;1m111 1•1111111111111n1111111111111111H1111111111111111u1111111u111~1111111111n:111111111111111qr'łllll 

sków, 2 oszczepów i 2 kul otrzymają: YMCA (ŁOdZ) (W.idrziew), Koq>orowiicz, Kocoow.sk.i (ZZK), Mid
der (PTC), U:rlban . (Zjedino.CWl!l.e), Fupge1JS.k.!i, Ga
da.i Wladysłiaiw tLechia Tomaszów). 

„Sparta" (Bielą.wa - Przemysł Bawełnia- • ł · · . 
ny), „Arko" (Łódź - Przemysł Wełnia· mlS rzem llgl ł<OSZJkOW81 

l)>SPOR 
I przynosi najbardziej aktualne 

z kraju i ze świata 

<<I 
wiC!domości I 

2314k 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród lują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (lll7,3 proc.), Fran
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 stronach 
proc.). Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły się: Stanisława Zakrzewska 
~zeństwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc., a Wiktoria Matuszew
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
Sniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc., Kazimiera Woźniak (145,2 proc.), wyprze
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkaGh wy- W PZPB Nr 7 na czwórkach Stanisława 
różniły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc., a 
proc.) i Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędzal-

W PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Lcokadii:i Torenc 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., a Kornelia Nowak 157,5 

w niie<lz.Lelę :ziak<Yfl.· 
c.zo!lle zots'tały mis·lmzo· 
stiwa ligi !koszyko•w•ej, 
k•tóre rprzynfosły dufy 
suikces YMCA (Łódź). 
D.r<Użyna łódz!ka zdo· 
był.a zas?l.IC'Zyitm.y tytuł 
misbrm zdobywając w 
s·umie 15 ipunik!tów a 
uzy6kując swsunek 
ik:oszy 771:518. Drug.ie 
miejs<::€ zajął ZZK 
(Po=ań), traec·i.e -
Wa.rta (Poz.na.ń). I z Hgu ~adły „Znicz'' 

--~5iJ~<".IJJ ._:::, (Pmmków) t YMCA 
(Gdiańsik.). 

l'l•u?; ···- .vuurw.~J SKladamy pr(l.y tej olmzjJ 
serdeczne gratulacje i jednocześnie dZliękuje· 

my za nadesł<Nle nam pozdrnwienia z Kra.Jw· 
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
iuż zwyc i ęża 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Spa odbył się 
między.narodowy bieg na przełaj z udzia
łem około 80 zawodników. Zwyciężył w nim 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dals~ 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m. 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgią. 

Co usłyszvmv Qfle" radio 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina proc. Prngram na śrooę 14 ltwietnia 1948 r. 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,1 w PZPR Nr 8 pierwsze miejsce na szóst- . 12.04 Dziennik poradniowy. 12.25 Pogadan'ka 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła KazimiPra Kolczykowska (l94 filmowa. 12.30 Koncext dla młodzieży, 13.30 
j ęły : Helena Płachta (177,5 proc.), Irena Muzyka. 13.40 Audycjd Ministerstwa Oświa-

proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos 14 oo K 
Kucharska (168,l proc.) i Halina Sobieraj ty_ . · . o~cert muzyki kameralnej, 14.30 
(
168 1 

) (190 proc.). W przędzalni na 4 s tronach „świat. J~st piękny i ciekawy" _ pogadanka 
' proc. · wyróżniły rlę: Maria Pytlewska (158 proc.) dla dz1ec1 starszych 14 50 (Ł) L d · · 

W PZPB Nr 3 w tkalni, przoduJ·e na . . · · u owe piesnl 
i Aniela Janiak (157 proc.). rosy1sk1e (płyty). 15.10 (Ł) . Meble dla świ._-

szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15.20 (Ł) „Robotnicy mówi~". 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (Ł) Wiadomo· 
proc.). Zespół majstra .Józefa Człapińskie- !iksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a ści lokalne. 15.30 (Ł) Rozmait<Jści. :~oo 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędza!- J ~iennik. 16.30 , Głos Młodych' 16 40 L~ta 
stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria J mł~dzieńcze Fryd'eryka Chopina". 17.oo ·:.Me· 
a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lod1e operetkowe". 17,45 RUL - wykład 
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). M~r. J Barbaga. 18.00 Lekcja języka rosyj-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki skiego 18.15 Muzyka rozrywkowa 18.45 Za-
gina Jaworska !159,2 proc.). Zofia Pająk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- ( ~l~ty dwór". 19.00 Audycja dla. wojska "po-
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyn'i:ka (148,2 k · L k a· S b ' k l swięcona. rocznicy sforsowania Odry i Nysy. - cza 1 eo a ia o czyns a (161,6 proc.), 

1

10.30 „Wieczorna Serenada" 20.00 Dziennik. 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła i Maria 20.50 (Ł) „Sprawa chłopska w latach l946-

• 

•• W.P1z1P•B•N1r~51w~~p1ra1cjy~nja1ciz~w~oj·rj~iaicih1c~e~-~P~air~~~kia~(ipjo~IB~2i~~pirjojcj~~---••••~ 1~~ ·. 21~0 Aud~ja Ch~~owsk~. 21.~ ~ 
życia Jugosławli". 21.51) Audycja poetyckie.., 
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